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Zfiizadzenie Starosty Powiatowego RroloszyńsKiego
z d n ia  «8. 10b5 r.

w sprawie zw alczania pomoru świń.
Z p o w o d u  u rz ę d o w e g o  s tw ie rd z e n ia  po n i o n i  

świń w zagrodzie gcsp. S tań k a  Franc iszka  w Sta- 
niewie zarządzam na zasadzie a r t .  26 i 27 rozpo­
rządzenia P rezyden ta  Rz. P. z dn. 22. 8. 1927 r.
o zwalczania zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. 
U. R. P. Nr. 77, poz. 673) oraz § 356 rozporządze­
n ia  Ministerstwa Rolnictwa z dnia  9-go stycznia 
1928 r. (Dz. U. B. P. Nr. 19 poz. 167) co następuje: 

§ 1. Zagrodę zapowietrzoną stanowi zagroda 
goap S tańk a  Franc iszka  w Staniewio. *

§ 2. Miejscowość Stfinfew etanowi okręg zapo­
wietrzony pomorem śv. ;ń.

$ 3. P rzy  drogach na g ran icy  oznaczonego 
w § 2 okręgu  zapowietrzonego należy umieścić ta ­
blice ostrzegawcze z w yraźnym  i trw a łym  n a p i ­
sem: „Pom ór świń'*.

§ 4. Wywóz, (wyprowadzanie) i przewóz świń 
7, okręgu zapowietrzonego wzgl. przez okręg zapo­
wietrzony uzależniam od każdorazowego mego ze­
zwolenia. Zezwolenie takie  może być udzielone ty l­
ko odnośnie do świń przeznaczonych do uboju.

§ 5. Przekroczenie niniejszego zarządzenia, 
które wchodzi w życie z dniem ogłoszenia i obo­
wiązuje aż do odwołania, będzie karane  według roz­
działu V I I  postanowień k a rny ch  powołanego na 
wstępie rozporządzenia P rezyden ta  R. P.

Starosta  Pow iatow y :
( - )  W IL IM O W SK I.

Ulga taryfow a w zw iazkü z k ieska posucHy w Woje-
Na podstawie zdania ostatniego p. 3 § 10. R.

P. T. (Dz. U, R. P. Nr. 93 z 1931 r.) Ministerstsyo 
K om unikacj i  zarządza  następującą  ulgę taryfow ą :

1. P r z e d m i o t
A. Zboże w ziarnie nas tęp u ją ce : jęczmień, o- 

wies, pszenica, żyto z poz. 1. a/K. t.
Koniczyna nieprasowana i prasowana z poz. 60 Nr.

i  61 K. t. Otręby zbożowe z poz. 492 K. t. kuchy  
(makuchy, wytłoczyny) i t. p. poz. 485 a), b/K. t.

B. Z iemniaki (kartofle) świeże poz. 29 K. t. 
siano nieprasowane i prasowane z poz. 60 i 61 K. 
t., słoma ze zboża i nasion strączkowych niepraso- 
w ana i prasowana poz. 62 i 63 K. t.

2. O b s z a r  w a ż n o ś c i .  Do A. i B. Od 
wszystkich stacyj P K P .  do stacyj P K P . ,  położonych 
n a  obszarze wojew. Poznańskiego za w yją tk iem  po­
wiatów szubińskiego i wyrzyskiego.

3. O p ł a t y :  W edług  ta ry f  obowiązujących 
w dniu  15. X. 1935 r. obniżonych:

Do A. o 50°/o
Do B. o 25%

4. W a r u n k i  s t o s o w a n i a .  Ulgę niniejszą
Et<i8uje się odrazu przy n adan iu  w Czasie od dnia 
20 października 1935 r. do dnia  1 s ierpn ia  1936 r. 
Nadawca jest obowiązany dołączyć do l ista  przewo­
zowego odpowiednio wypełnione zaświadczenie, wy­
dane przez jsden z Pow iatow ych Komitetów Posu-
chowych wojew. poznańskiego — według załączo­
nego wzoru, zaopatrzone w suchy stempel DOKP. 
w Poznaniu.

P rz y  przesyłkach zbóż, w ym ienionych w p. 1. 
„P rzed m io t“ niniejszej ulgi nadawca powinien za­
mieścić w liście przewozowym oświadczenie „ p rze ­
znaczone do siewu“ .

Powyższe zarządzenie podaję do publicznej wia­
domości z  tem, ze w W ydzia le  Pow ia tow ym  w K ro ­
toszynie można składać podania o zaświadczenia 
wymienione w punkcie 4 zarządzenia Ministerstwa 
K om unikacji.

Podan ia  w inny  zawierać:
Eazwę tow aru , wagę przesyłki, nadawcę przesyłki, 
stację nadania ,  stację przeznaczenia oraz odbiorcę 
przesyłki.

P P .  Burmistrzowie i Sołtysi podadzą za in te re ­
sowanym powyższe do wiadomości sposobem na 
miejscu p rak tykow anym .

Krotoszyn, dnia  30 październ. 1935 r.
Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 

( - )  W IL IM O W S K I.
Ruin, 1419/35.

Dslał reieursędowy.

"O
i t t i & u u £ &  m u  

r̂zyguiaicjEjea w iększość narodu za monarchia.
W poniedziałek około pełudnia  ogłoszono ty m ­

czasowy końcowy w ynik  plebiscytu. Z 1,527.986 
wyborców wypowiedziało się 1,491.992 za mouerchją

GRECJI.
a 32.454 
ło 3 540.

za republiką . Głosów nieważnych by-

Rzafl grecki z ło ż y ł przysięgę na wierność kró low i.
Członkowie gab inetu  greckiego złożyli w po­
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niedziałek w południe wobec regenta  Kondyiisa 
przysięgę na  wierność królowi. Regent złoży t  
oświadczenie, w którem podkreślił , że tylko królo­
wi przysługuje  prawo rozstrzygnięcia  bieżących 
zagadnień politycznych ..Podamy się do dymisji,  
powiedział K ondylis  w dalszym ciągu, i pozostawi­
m y  królowi decyzję w  sprawie naszych p lanów“ , 
R egen t Kondylis  ogłosił odezwę do narodu greckie '  
go, w której się powołuje na to że król J e r z y  I I  
jest odtąd władcą wszystkich Greków.
Odezwa powiada dalej: Nie możemy wiedzieć, jak 
Jego Królewoka Mość ukształtu je  położenie poli­
tyczne, ale możemy zapewnić, że J e rzy  I I  p rzyby­
wa jako król wszystkich Greków. Nie zna ani 
par ty j ,  an i  poglądów poli tycznych, lecz zna tylko 
Greków, k tórym  chce zapewnić n ieograniczoną sp ra ­
wiedliwość i równość. Zresztą na szczęście p rz e ­
s ta ją  part je  dzisiaj istnieć. Naród grecki, który  
podczas glosowania tworzy! jeden blok, zdruzgotał 
je. Z dniem 3 listopada zaczyna się nowa era dla 
naszej Grecji.

W kolach poinformowanych słychać, że król 
J e r z y  ogłosi proklamację  do narodu  g reck ie­

go, w której oświadczy, że stosownie do życzenia 
narodu  przyjm ie na siebie ponownie obowiązki 
króla greckiego i powróci na tron.

* *•
Prawdopodobnie we czwartek bieżącego ty g o d ­

n ia  uda się minis ter  wojny z minis trem kom uni­
kacji i prezydentem zgromadzenia narodowego do 
Londynu do króla Jerzego, by powrócić z nim do 
Grecji. Także delegacja a rm ji ,  m a ry n a rk i  i lotni- 
ctwfl. oraz przedstawiciele Aten pojadą do Londynu.

Król jest bardzo szczęśliw y.
Król g recki J e rz y  czeksł ubiegłej niedzieli na 

w ynik  plebiscytu w pewnej res tauracj i  londyńskiej. 
Jego  ad iu tan t  mjr. L<*vidis przebywał w tyra cza­
sie w hotelu, oczekując wiadomości z Aten.

Około godz. 23 połączył się on telefonicznie 
z królem Je rzym  oświadczając: „Tron Grecji należy 
do Jego  Królewskiej Mości“ .

W krótce potem zaznaczył ad ju tan t  dziennika­
rzom, że król jest bardzo szczęśliwy ss powodu w y ­
n iku plebiscytu i bardzo dumny. Król J e r z y  w ra­
ca do Grecji za 10 dni.

Przemówienie posła Dr. Gładysza
w sinia 29 . X . 1935 r .

na plenom S e jm u  przy oijradscb nad u s t a w  o pełnom ocnictw !!.
W YSOKA IZBO I W  przedłożonej nam ustawie

o pełBomocnictwach Rząd wspomniał o oszczędno­
ściach. U ra ż a m ,  że od tych oszczędności Rząd wi­
nien rozpocząć, żeby uzasadnić bardzo gorzkie 
cięcia, które chce według przedłożonej ustawy 
przeprowądzić.

Co do dalszego p ro g ram u  Rządu p ragną łbym  
podzielić go na dwie części: na część pierwszą
zupełnie realn ie  pewnych ofiar  żądanych od społe­
czeństwa i na d ru g ą  Część, na część ekwiwalentów, 
któro już nie są takie  pewne ale trochę mgliste.

Gdy poruszę w pierwszej l in ji  nowe Ciężkie 
obciążenie pracowników państwow ych i sam orzą­
dowych oraz pryw atnych ,  to uważam. że obcią­
żenie najwyżej uposażonych winno być jaknąj- 
większe i tych opodatkowanie można podwyższyć 
daleko więcej niż to przewiduje rządowy projekt 
a zato obniżyć obciążenie niżej uposażonych 
dlatego, że budżet domowy personalny tych n a j­
wyższych pracowników będzie zawsze jeszcze re a l ­
n iejszy niż budżet tych najmniejszych nawet przy 
min im alnem  ich obośążeniu.

Nadzwyczajny podatek dochodowy. Rolnictwo 
polskie oparte na prawie własności będzie zawsze 
największą i najlepszą podstawą każdego R /ąd u ,  
płaci i chce płacić podatki. Jeżeli jednakże chodzi 
n nadzwyczajny podatek dochodowy z p rogram u 
R ządu to dzielnica Wielkopolska, w imieniu której 
m am  zaszczyt przemawiać, bedzie bardzo trudno  
mogła go w tym roku zapłacić. Dzielnica Wielko­
polska od dwuch la t ma n ies łychaną klęskę po­
suchy i ściągnięcie jakiegokolwiek nowego podatku 
dochodowego z rolników dzielnicy Wielkopolskiej 
przedstawia zupełnie pewne techniczne niem rżli-  
wośei. Wszakże rolnictwo dzielnicy Wielkopolskiej 
ma w tym roku przyznano nawet ulgi podatkowe 
z powodu klęski żywiołowej sprawdsonej przez 
komisje specjalne i przez Województwo.

Rozszerzenie natom iast podstaw śc iągania  po­

d a tku  dochodowego w Polsce — według dalszego 
p rogram u P an a  Ministra z 1.500 zł. w doł popie­
ram  i uważam, że zupełnie dobrze P an  Minister 
będzie mógł to rozszerzyć do 1000 względnie do 
900 zł. z uwzględnieniem jednakże m inim alnych 
s tąwek przy  tych małych dochodach.

Obniżenie czynszu od mieszkań małych dotknie 
niestety  tych właścicieli kamienic, którzy i tak 
m ają  wiele kłopotu i udręk i ze swemi lokatoram i 
jako podlegającemi ustawie o ochronie lokatorów.

Przechodzę teraz do ekwiwalentów za te nowe 
ciężary. P an  Minister Skarbu  zapowiedział obni­
żenie 50°/o dodatku komunalnego do podatku 
gruntowego. Rolnictwo wita to z wielkiem uzn a­
niem. Jes t  to postulat ro ln ictwa w ysuwany już od 
la t  kilku. W itam y  to dlatego z uznaniem, że wi­
dzimy w tem pierwsze przełamanie w dotychcza­
sowych formach całego systemu godatkowego.

Obawiam się jednak, że spowodowana tem 
ujm a w budżetach gm innych  i powiatowych będzie 
zbyt wielka, P an  M inister S karbu  dał nam  co do 
tego ty lko w zarysach wyjaśnienie, w jak i  sposób 
tę ujmę w budżetach gm innych  i powiatowych 
będzie chciał załatwić, wynosi ona — o ile zdą ­
żyłem stwierdzić — w dzielnicach zachodnich j a ­
kieś 10—15% budżetu. Sądzę, że Pan  Minister 
S karbu  mn jednakże dokładne dane, jak  zamierza 
tę lukę  w budżetach gm innych  i powiatowych 
wyrównać. To samo dotyczy — oćzywiście obniżki 
gazu i elektryczności co do budżetów miejskich.

W YSOKA IZBO 1 P an  Minister zapowiedział 
obniżkę ta ry fy  kolejowej. Pos tu la t  w ysuwany przez 
rolnictwo od lat. T a ry fa  kolejowa została stwo­
rzona w roku 1928 i obliczona została według 
ówczesnych cen produktów rolnych i przemysło­
wych. Została ona m inim alnie  obniżona w osta­
tnich latach. Jeżeli obniżka ta ry fy  kolejowej ma 
być rea lna , ma być życiowa, to winno jej przeli­
czenie nastąpić  w tak im  stosunku, w jak im  obni­
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żyły się ceny produktów rolnych od r. 1928 do 
dnia  dzisiejszego. Inaczej społeczeństwo przejdzie 
nad tą obniżką do porządku dziennego, gospodar­
stwo społeczne nie będzie jej odczuwało tak  jak 
nie odczuło małej obniżki te ry fy  kolejowej w roku 
ubiegłym.

Jeżeli mowa o k arte lach  to Rząd winien 
w pierwszym rzędzie pamiętać o monopolach. Ro­
zumiem, że d o c h ó d  P ańs tw a  z monopoli musi być 
zapewniony, ale iąk jak  przy taryfie  kolejowej tak 
i  przy monopolach należy uwzględnić s tarą  zasadę: 
wielki obrót — m ały  zysk.

W sprawie samych karte li  s twierdzam, że je­
żyli napraw dę kiedykolwiek w Państwie Polskiem 
było uzasadnione tworzenie ustawy kartelowej, to 
są chyba czasy ku tem u dziś, żeby karte le  te znieść 
zupełnie. Pod cenami kartelowemi cierpi nietylko 
rolnictwo, ale cierpi przemysł drobny, handel, rze­
mieślnik, p racow nik — cierpi więc ca ły  naród. 
Niepodobnem jest, aby dla  dobrobytu i zadowolenia 
całego narodu, dla  ożywienia gospodarstwa społeoz- 
nego nie poświęcić dobrobytu k ilku  m agnatów  k a r ­
telowych.

R ząd zapowiedział reorganizucję adm inis trac j i  
a  specjalnie adm in is trac j i  skarbowej. Niedawno 
jestem w Sejmie, ale w rozmowach z kolegami 
z różnych dzielnic stwierdziłem, że urzędy skarbo­

we są jednolite od Gdyni do K arpa t ,  od Chodzieży 
poza Wilno, są one w rów nej mierze — że się tak  
wyrażę — antyrządowe i dlatego zapowiedziane 
przez wiceprem jera ukrócenie  samowoli władz 
skarbowych — lecz nie tylko Urzędów ale i Izb 
Skarbow ych — witamy z zadowoleniem.

P rzy  zamierzonej reorgan izacj i  admin is trac j i  
społeczeństwo spodziewa się, że Rząd zniesie wszel­
ką zbytnią ingerencję w samorządach i o rgan iza ­
cjach społecznych — podkreślam to specjalnie, 
gdyż tędy prowadzi d roga do społeczeństwa, z któ- 
rem  k on tak t p ragn ie  Rząd obecny nawiązać.

Będziemy głosować za pełnomocnictwami, po­
nieważ w progr.imie Rządu, w przemówieniach 
p. P rem je ra  i p. Ministra  S ka rbu  podkreślona jest 
zmiana ku rsu ,  zmiana ustosunkowania się do spo­
łeczeństwa — najwłaściwsza w tych ciężkich cza­
sach droga.

Będziemy głosować za pełnomocnictwami dalej 
dlatego, gdyż wierzym y p. Ministrowi K w ia tko w ­
skiemu — indywidualności rea ln ie  i trzeźwo p a ­
trzącej na św iat i życie gospodarcze — że w ys łu ­
chawszy naszych uw ag w komisji i w sejmie zrobi 
z swego program u, p rogram  realny, życiowy i — 
da Bóg — już chyba ostatni potrzebny do zrówno­
ważenia budżetu.

— o—

C Z E M  O W A ! ®  ROSJI 0  LA K IER K A C H  1 @ » U M R Z E .
Przed  n iedaw nym  czasem władze sowieckie 

zdjęły z murów K rem la  sześć carskich orłów, które 
były  umocowane nad b ram am i tej dawnej siedziby 
carów, a na  ich miejsce przybito  em blem aty  bol­
szewickie sierp i  miot. Ażeby emblematy  te ro ­
b iły  lepsze wrażenie ozdobiono je fałszywemi „szla- 
ehetnemi“ kam ieniam i a za niemi umieszczono ża­
rówki. Ludzie mająoy cokolwiek smaku, twierdzą 
że jest to największa tandeta  X X  stulecia.  Ale 
niechby ktoś spróbował pisnąć s łow o!

w c iągu ostatniego lata.
Znalazłby się w objęciach G. P. U. k toby pró­

bował o tem głośno mówić, albo np. o fakcie, że 
w ap tekach  nag le  zabrakło  flaszek — cczywiśeie 
jako następstwo planu pięoioletniego. Tak więc 
ap tek i muszą przechowywaćjlekarstwa we flaszkach 
z wódki i piwa.

I  jeszcze jeden przyczynek do życia sowieckie­
go. Oto ogłoszono niedawno urzędową s ta tys tykę  
czytelnictwa. Z s ta tys tyk i tej w ynika , że publicz-

Tow. Pań św. Wincentego a Paulo w Krotoszynie<KK«)0000<K>0<Hł<>00<>0000<X>i}000000000000©0(>00(>000000000000000000000000000000000«00
urządza

Tradycyjną herbatkę
Która odbedzie sie w n ied ziele , dnia 10 listopada rb. od godz. 2 0 -e ].
oowooooo w salach Hotelu Wielkopolskiego. oocaooooo

T a k  samo nie wolno pisać o innem w ydarzen iu  ność sowiecka coraz mniej czyta  autorów pornsza-
które  wszyscy sobie szepcą na ucho. Otóż podczas jących zagadnienia  socjalne, a coraz częściej powie-
i o / ł « / .____ ____1- --- X..: Ol l ■» ’- - _ c------------«---POWW
jednego z ostatnich pogrzebów, jakiegoś dostojnika ści o fabule  miłosnej,  choćby niewiadomo ja k  tan-
eowieckiego pojawił się S ta l in  idący za t ru m n ą  w detnej. Tak, duszę człowieka nie tak  ła two prze-
cylindrze i  lakierkach. Również widziano go we faeonować.
f r a k u  na dwóch balach oficjalnych, które wydano

P o l s k i  ż e g l a r z  - h a r c e r z  p ł y n i e  d o  A u s t r a l i i .
P r iy b y i  obecnie na swym jachcie żaglowym do a o  l iarcer?« * yr zy* 01? ; * ai a P°iBKieharcerza przyjęcie, w czasie którego wręczą mu
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dwie skóry  kangura . Na skórach wypisano pozdro­
wienia harcerzy austra lsk ich  dla harcerzy  polskich. 
Podróż W agnera  twaia 18 miesięcy.

Saief ne ®si sowieckiej
W okręgu Woronieży w ternowskim sowchozie 

o twarto  w tych dniach szkolę baletu d!a dzieci 
robotników za trudnionych  w tem gospodarstwie 
sowiećkiem. Do wiejskiej szkoły baletu przyjęto 
20 dzieci robotników.

HlezayKie szczeicie rofllotechniKo.
N iezw ykły  upadek z 3 go p ię tra  w ydarzy ł się 

w sobotę rano w Krakowie. Nu jednym z domów 
zakładał an tenę  rad io technik  P io t r  S iatkowski, la t 
24. W pewnym momencie Siatkowski stracił  rów ­
nowagę i ru n ą ł  z 3 n ię tra  nadół.

Jak im ś  niezwykle szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności — opadł tak, że nie  doznał poważniej­
szych obrażeń. Oszołomiony upadkiem  zerwał się 
n a  równe nogi, a czując dotkliw y ból głowy, o tar ł 
ją  ręką. W tedy skonstatował, iż jest rann y ,  wo­
bec czego zdecydował, iż potrzebna mu pomoc po­
gotowia ratunkowego.

Ponieważ jednak był w roboczem ubran iu ,  
uznał iż *ak na pogotowiu nie  może się pokazać, 
wobec czego poszedł pieszo do swego domu, tam 
urzebrał sie w porządniejszy g a rn i tu r  i dopiero

— również pieszo — udał się na pogotowie. Po 
zaopatrzeniu ran  na głowie, które okazały się nie- 
groźnemi — Siatkowski powrócił do domu. Antenę 
jednakowoż Nałożył już ktoś inny.

Szczęśliwy wypadek radio technika  wywołał 
wiele kom entarzy  u świadków tego niezwykłego 
wypadku.

nominacja pp. Grzybowskiego i 
Pociorkoasklego.

P an  Prezydent R. P. mianował dr.  W acława 
Grzybowskiego, dotychczasowego poBła nadzwyczaj­
nego i m in is tra  pełnomocnego R. P. w Pradze, pod­
sekretarzem stanu  w prezydjum  R ady  ministrów.

P. J e rzy  Paniorkowski m ianowany został dy ­
rektorem  departam en tu  politycznego ministers twa 
spraw wewnętrznych.

Reprezentacjo r o i n i M  polskiego 
jetlzie So Paryża.

We czwartek, dnia 7 listopada br. udaje się do 
P a ry ż a  reprezentacja  ro ln ictwa polskiego na czele z 
w ybitnym i przedstawicielami Związku Izb i o rg a ­
nizacyj rolniczych.

J es t  to rewizyta  ro ln ictwa polskiego na wizyty 
delegacji zorganizowanego rolnictwo francuskiego, 
k tóra  gościła w Polsce w czerwcu b.r.

Przedstawiciele rolnictwa polskiego podczas 
swego pobytn w P aryżu ,  omówią wspólnie z rep re ­
zen tan tam i ro ln ictwa francuskiego szereg spraw, 
dotyczących możliwości ożywienia wzajem nych o- 
brotów towarowych w zakresie wytwórczości ro l­
nej.

Za parę t y g o d n i . . . .
Za parę tygodni n ap łyną  fale chłodnego po­

wietrza, s taną  roboty w całym  szeregu zawodów, 
zziębnięte ciała domagać się zaczną coraz n a ta r ­
czywiej s t raw y  i odzieży. Chłodna jesień ustąpi 
niedługo miejsca zimie, a wraz z nią rozpocznie 
się nowy okres walki o by t — okres najcięższy, 
bo w ym agający  największych zasobów m ater ia lnych .

Tymczasem wielu ludzi bez prący i chleha 
p rzym iera  głodem, oni tudzież ioh żony i dzieci. 
J edn i  wyciągają  do nas żebrzącą dłoń — inn i 
wstydząc się żebrać, g iną  lub odgrażają  się zemstą 
klasie posiadającej.

J a k  przetrzym ać zimę? Oto pytanie  n ieuni­
knione, które corocznie z n ieub łaganą  surowością 
nasunie  się tysiącom biedaków. Ale nad py tan iem  
tem w inni się zastanowić również i ci, k tórzy 
p ragn ą  zapobiec niedoli bliźnich. Niedola ta jest 
groźniejsza, że niestety już i w naszem mieśoie, 
z powodu niej, zaniedbuje się nuleżyte wychowanie 
i wykształcenie dzieci.

J ak aż  więc jest po naszej stronie możliwość 
zaspokojenia ty lu  potrzeb? Czy możemy w tej 
okoliczności oglądać się wyłącznie na opiekę spo­
łeczną 1

W iem y, juk ciężkie jest położenie finansowe 
państwa, w tych w arunkach  nie można liczyć Ba 
skarb  państw a jako na  źródło zaspokojeni11 gło­
dnych. O finanBach samorządowych wogólfl trudno 
mówić. Miasta nasze bowiem borykają  się z ta k 
wielkiemi trudnośoiam i w dziedzinie śeią£alli& po­
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datków, że nie mogą wyasygnować na pomoc spo­
łeczną kwoty takiej, k tó raby  sprostała wydatkom 
opieki nad biednymi.

Nie możemy więc liczyć na  te dwa wygodne 
śródła  pomocy. Pozostaje  więo tylko jedno: społe­
czeństwo same. Nakazem chwili obecnej, podykto­
w anym  zarówno miłością bliźniego jak  solidarno­
ścią społeozną jest pomoc doraźna, jak ą  wszyscy 
zarobkujący winni udzielić tym, którzy nie ze 
swej winy znaleźli się w nędzy.

W mieście n»szein istnieje „C ar i tas“ .
Mamy praw o od niego wymagać czynów za­

krojonych na szeroką miarę. Ale skuteczność dzia­
łalności „C aritasu“ zależy oczywiście od współ­
p racy  z n im  całego społeczeństwa. Wszyscy więc, 
którzy  cieszą się dobrobytem i nie wiedzą, co to 
niedostatek, winni dobrowolnie zaopatrywać w ży- 
wnośe i odzież miejscowy „C ar i ta s“ a Siostra 
tamże p racu jąca  rozdzieli te dary  dalej między 
najwięcej potrzebujących.

P rzy tem  nie należy zaniedbywać umiejętnej 
p ropagandy , trzeba uświadamiać ogól i wytworzyć 
zbiorową atmosferę miłośii bliźniego i zapalić  
wszystkich do o f ia rao śo i! Misericors.

Przypominam}?, że

I A J
łu t. Bractwo Kurkowego o d b e d z ie  s ie

w dniu 9 bm. o godz. 20
w Ho t e l u  Wi e l k o p o s k i m.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— Święto N arodowe. 11 listopada mija 17 la t 

od chwili odzyskania niepodległego bytu. W zro­
zum ienia  potrzeby zgodnej współpracy około budo- 
wy potężnego gm achu  P a ńs tw a  Polskiego ze* 
strzelm y myśli w jedno ognisko. Kroczmy w przy­
szłość — złączeni węzłem miłości i zgody, a ju tro  
Polski będzie jasne i promienne.

Z Okazji Święta Niepodległości przyozdóbmy 
domy sz tandaram i, okna nalepkami, k tóre  można 
nabyć w księgarniach, oraz weźmy gromadny 
udział w uroczystych obchodach!

P ro g ra m  obchodu: Niedziela, dnia 10 listopada
godz. 18 do 21 — w arta  honorowa oddziałów PW. 
przed pomnikiem Wolności, godz. 18 — uroczystość

przed pomnikiem Marszałka.
Na p ro g ram  uroczystości złożą s i ę : 1. A ndante  

religioso z „R egu iem “ M ozarta — odegra ork ie­
s tra  56 p.p. 2. Przemówienie p. prof. Charaazkie- 
wicza. 3. Złożenie wieńca przez p. starostę Wili- 
mowskiego i p. pułkownika Tyczyńskiego w im ie­
nin obywatelstwa krotoszyńskiego i wojska. 4. „Dwie 
dole“ W. Lachm ana — zaśpiewa chór sem inarja lny .
5. D eklamacja. 6. „S z tandary  polskie w K rem lu “ 
W. L achm ana  — zaśpiewa chór sem inarja lny . 
7. Modlitwa warszawska, C ym erm ana — odegra 
o rk ies tra  5G p.p.

W związku z tą uroczystością Komitet zwraca 
się do ins ty tucy j i towarzystw z apelem wydelego­
w ania przed pomnik osób ze sz tandaram i. W ra ­
zie słoty uroczystość odbędzie się w pali szkoły 
wydziałowej.

Poniedziałek, dnia 11 listopada. Godz. 9 do 12
— w arta  honorowa przed pomnikiem Wolności, 
godz. 8,30 — nabożeństwo dla szkół powezeohnyeh 
w kościele fa rnym , dla szkół średnich w kośoiele 
poklasztcrnym, godz. 9,30 — nabożeństwo dla woj­
ska w  kośoiele poklasztornym, godz. 10,30 — uro ­
czyste nabożeństwo w kościele p a ra f ia lny m  z odzia­
łam przedstawicieli władz cyw ilnych i wojskowych, 
deleiraoyj stowarzyszeń i o rganizacyj ze sz tand a­
ram i  orsz  publiczności.

Po nabożeństwie przegląd  wojska, oddziałów 
P .W . i orgsn izaey j na ry n k u  i defilada przed pom ­
nikiem Marszałka.

— Srebrne  gody małżeńskie. Znany i pow a­
żany w Krotoszynie kupiec p. W ładysław  Tykoeiń- 
ski obchodzi w dniu  7 b. ni. srebrne gody 
małżeńskie. Czcigodnym Ju b i la to m  życzenia wszel­
kiej pomyślności i długiego żywota składa

Redakcja .
W y k łady  przeciwalkoholowe, zorganizowane 

przez Akcję K ato licką  odbywać się będą o godz. 
20 ej w Domu K ato lick im  w dniach 7. 8 i 9 bm.

— Dobrzyca. W  ubiegłym tygodniu  wybuohł 
w Mleczarni p. Ottona Greczmiela w Dobrzycy, 
prawdopodobnie przez k ró tk ie  spięcie pożar.

Pas tw ą  płomieni padła  św in ia rn ia  z drzewa 
k ry ta  papą i^ 100 sztuk świń różnego gatunku ,  
b t r a ta  wynosi około 20 000 zł. k tó rą  pokryw a czę­
ściowo Ubezpieczalnia.

~  Gałew. z  zagrodzie gospodarza F ranc iszka  
K ub iaka  prawdopodobnie przez podrzucenie niedo­
pałka  przez gości weselnych, w ybuch ł pożar. P a ­
stwą p ł o m i e n i  padł stóg pszenioy. S tra tę  
oblicza się na 600, zł k tó ra  p o kryw a TJbezpie- 
czalnia.

H A  SEZON JE S IE H lw  polecamy:
Koszule, tryko ty ,  skarpetki,  poń­
czochy — w wielkim wyborze.

Kapelusze m eskie najnowszych fasonów , kraw aty ittf.
De cen ach  k o n k u re n c y jn y c h .

I  H ¥  f l  R  I f  ł  I I  f  K  K rotoszyn R y n e k  14
L U j H n  l S 2 j l n  OBOK KAWIARNI P. HEILA

ilu Liiiui Liii j liii iuiwiiciiiiUiii y  kl li

LOSY
do l i .  kl. 34 Loterji Państw ow . n ad esz ły .

Do nubycia w szczęśliwej kolekturze

M. O l e s z a k
skład papieru  i wyrobów ty toniowych,

K I « O T O S K Y .V  I t Y M  R  * > .  j

Ciągnienie  II .  kl. 15, 16, 18 i 19 X I .  1935.
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UwagaS Uwaga §
Odzież kupuj tylko u fachowca

fisie n l l e p 5 z e  po n a j n i ż s z e ]  te n is .
Kilka przykładów:

Palla damskie se obsadą Sisfiirasamą
Eleganckie fasony - modele Warszawskie 2 2 iifi ■ 28"° - 38"® - 5S°® -  6 9 ## - 78 °* - SB"'1 
Pfim a Bielskie 
Płaszcze męskie dobrego kroju J * P  • 28,!0 - 38®° - §800 - 63GO - 75®° • BO

P u ls  a, m u n tfu fli!  giiiiuzlfllue. P ł i s z c z e  dziecięce.
i  M M K E S S Z !  ( S J E i i C E l t y  N A J N I Ż S Z E !  *
®  M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  i G A L A N T E R J I  ©  

1  Krotoszyn ST- NOWICKI ■*"•* 13. |

m m * . ® m ' ® m ® ® m ® ® ® ® ® iVj»7

RROTGSZyHSKU FABR9KA TEKTtlRV DACHOWEJ j  
«5. Sierodzka E Ska>
t t lm Koźmińska 5G S- Wp. *3

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości g

asfaltową tekturę dachową, lepnik, l 
smole. I

B O K O B i i !
SRECffllEŁ, In

i  S t a n T e  W ü f l Z S H  
bryka m aszyn - -  Doürzycn, te le ! , i i .

-----------------------------;.,r ------------- n a ,

mml m mm jesienne-zimowy:
D i a  P a ń :  na jnow sze  m ater ja ły  nr; płaszcze, 

suknie, bluzki.
W ielk i  wybór płaszczy dam skich

w najnowszych fasunuuh i kolorach, 
Wielki wybór jedwabi.

ES53 P a n ó w :  n a jnow sze  materja ły  na 
g arn i tu ry  i płaszcze.

Na zm ianę  m ieszkań  polecam
fi ran y  — dyw any  — chodniki. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i e  n i s k i e .

A l f o n s  H e i * I b
Krotoszyn, R yn ek  10

AUGUSTYN PFLÄMT3E
Telefon 125 KROTOSZYN R ynek  31

Huiidsl towarów Holonlcinych, deiik., wódek i win.
— — —• — — — — d e S a !

B I M S O J 0
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B j U K M O J O Z S  O P  ^ | t ! | c J  
q / i z s  O p  a M c t ^ u o i s !

! |e } e u j  o p  u . i i s J  
PU 11q-3lu  s i u e ^ o i A ^ p o  o p  b ^ n s i i o d  

uiBaajod

K i s i i o i m  n s m z a o d  s r a  u
u i m i m m  M 5 r ,  ....................

sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

. i K ie in m lu  „® grs2i!wiiinkii“
|  Rynek II J a n  D u d e k  Eynok 11
\ Wielki wybór ciasiek deserowych, droźdżowych i (. p.
I Codziennie świeży ci|!eb i bułki własnego wypieku.

p  ©  w  r ó c  i l e  BTrfi
i przyjmuję nadal codziennie od godz. 9 —12 

i od 15— 10 tej (3—6 po p o ł )

Antoni Horyza
D entysta  

K rotoszyn, R y n k o w a  4.

itojROizustuiejsze źródło z a k u p u
artykuły  p iśmienne — przybory szkolne  — 
b iurowe oraz g ry  tow arzysk ie  i zabawki 

illa dzieci
Czesiaw Sts*óżewski

Krotoszyn, ul. Zdunowska 8.

i m im z  le s t  dźwignia handlu i przem ysłu


